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Obywatelu R edaktorze!
, .Gd>: wielu Członków Towarzystwa Dobroczyn­

nie01 i/'*6 w '® gdzie Kassynr tegoż Towarzystwa 
w!az b — a ztiJC* ° P łaly r^znój którą się zebo- 
Obyw 't korz.VŚć Ubogich nie opłacają , racz zatem 
s nem Redaktorze w piśmie naszem Kraków- 
Kassv Zaiłl'eŚL*ić, iż Obywatel Sędzia Czernicki a 
L jczj"®r Towarzystwa , przy ulicy Floryańskićj pod 

a o3§ zamieszkuje.
P o zdrow ien ie  i Braterstwo.

Dr. Ignacy S su U ,
Radca Wvdz. Skarb .  Tow . B ohr.

Pierwsze sku tk i Reakeyi.
■ .Jest to n iezaprzeczoną p r a w d ą ,  źe  jak sowy 

 ̂ Jj ą  się dtiia b ia łego ,  i na lup  w yla tu ją  tylko >” 
tak ludzie, reakeyi, a po prostu  pow iedziaw - 

nie SZie ł)rzec’VVI,i in teressom  publicznym , jedy- 
r lylńo w tajnikach ciemnej intrygi sw oje  pającze 
. zP 'nają siatki. —  Jn te re s  c e s a rs tw a ,  a zatem in 
ęj es ludów ce sa rs tw a ,  w ym aga ł,  aby każdy naród 

,<;ałości m onarchii  Auslryackiej należący ,  miał 
sj °J<1 własnę. organizacyą samodzielnie w y ro -  

d‘ W tym to celu zesłanym został do K rakow a i
Co dotąd z ro b i ł?Gal,

cyi ma g u b erna to ra  P o l a k .  
' u rządził wybory munt 
Roo ę A  dm in i sir o ryju ą.

{jPĝ u r z ą d z i ł  wybory municypalnej Rody — i wy 

1
U
t J ^ P u n ie j  gbzieindziej pomyślniejszy uwieńczył 

d°ttiet ' sw ojem u imieniu zyskał chlubny przy

'l|* . - j u     J C7 - - ~ ~ i o #
pr ’ aljy Jego  dobre  c h ę c i ,  sk >ro ju ż  me u nas,
s k u £ j m " i«j 6 b ł i " : ' '
dou,ek; ' aL’.‘y SWo- . - -  - -

w nistoryi. U nas b o w iem ,  o ile stjdzić mo- 
leśnL’ l<j uiało b ra k u je ,  abyśmy nie wynurzyli bo- 
'viclki° Ryczenia, iż lejiiejby się s ta ło ,  gdyby z tak 
aH)o r,111' nadzie jam i był do nas nie p rzy jeżdżał ,  
wprzny ? r<js tu ,  p rzy jechaw szy  był pow iedz ia ł ,  
szenio i .H"‘ lu inko Aulo/trata w zasłę/jstwie.*
ir*iIitaen b0Wieni naszej oppozycyi, oddaniem  pod rząd 
dziinv pow rót K ro k o w a ,  skoro dotąd  niewi-

ze 
Slra-

skq r? Zt,icy ; Zarządzeniu  wyborów  na radę miej- 
rzyści C’CZ Szein.a l u > n ' c 2 m orolno-poli tycznychko-  

ow szem  otwierające poła j* ~  
°  s la roświeckim krakowskim (z czasów repul>ukrakowskim (z czasów rept

ki) w ybranie rady administracyjnej bez zapytania sig 
ludu  o s; nkcyę są to skutki uwiedzionych najle­
pszych może chęci przez koteryę dotąd na n ieszczę­
ście będącą u  władzy, skutki nieprzynoszące żadnej 
sławy JVV. G u b e rn a to ro w i ,  bo wystawiające g o je -  
dynie j>kc> człowieka b ernego. — Jeżeli więc p o ­
tem  do gorzkich i Boże uchow aj,  a- m o ż e ,  k r w a ­
wych przyjdzie kolłizyi,  to kom u współcześni komu 
h ił to rya przypisze w inę? .. .  Jnstylacye bowiem kon 
sfytu iyjne bardziej są znienawidzone u ludu je ś l i  
sa narzucone aniżeli instylucye despoty zne. 1 to 
bardzo słusznie bo dezpolyzm jednego  zr 'śnińjszym 
je s t  niż despotyzm oligarchiczny. Ola le g o ,  m :> j -  
by widzianym l).yłwv Krakowie guberna to r  wojenny 
Rossyjską metodą w p ro w a d zo n y ,a  niżeli j a k o w a ś r a ­
d a  Administracyjna. 3 o  znośniejsza chimera j e d n e ­
go aniżeli nieodgadnione chimer następstwo kote— 
TJjiki  reakcyjnej.

Rozesłano listy w y b o rc ze ,  ju ż  mniejsza o tu ,  
w jak t  sposób -  ju ż  mniejsza e t o  pod jakim w pły­
w em  ten sposób rozesłania lisi nas tąp '1. r«> jednak  
p e w n a ,  że dotąd mogli tylko honnrnriores difwni 
K r a k o w a ,  jak n p. Banowie K<>p-‘ , Majewscy i t. 
d opinią JW . G ubernato ra  wspierać. -Skutki, o p i­
nia publiczna przew idzia ła ,  i ż przykiem ticzuciem 
na nie się przygotowała. Nie zawsze to im p o n u ­
j ą  czyny dukonane. Żyjemy bowfem  w  cz as ie ,  w  
. .tórym teorya czynów dokonanych z ucieczką' M et-  
te rn i ba w g łow ę Aamę c5os odebra ła  śmiertelny. 
C z y y  dt k o n a m  safnowi lnoścoą mają zawsze p rz y ­
k r e ,  i często n aw e t  okropne n a s tę p s tw a ,  Z asm u ca ­
jące  p izcz  długie czasy wszystkich flobrze m yślą­
cy t-b, a ściągające najgorszą s ław ę na swoich au to -  
iów , Stan naw e t  pi-aecliodowy nacechow any  a r b i ­
tra lnośc ią ,  w ym aw ia się ję ły  me św ietnością  n a ­
stępstw —  lecz tu nie każdem u dano je s t  być N a ­
poleonem ; a w czasie wojny, wódz jedyn ie  jńa j,r a . 
wo byc arbitralnym.

O ile w iem y, to musiały być d e p u ta c je  u J W .  
G u b ern a lo r r  ale od l o g o , ?  z czem ? po c o ?  W e  
wiemy. Tak  zw yczajnie ; osobis te  preięnsyjki wy­
stosowały depuUcyę z p rośbą  o cząstkę jakiego 
monopolu dla s ie b ie ;  osobiste  pretenuyjki zg rupo ­
wały się w  k o te r y e , i wysłały leż d e p u t a c i e 'p o  
cząstkę m o n o p o lu ;  n iezaw odnie  znaleźli się ludzie 
o r b y d n i , którzy jak zwykle u wszystnicb rządów,  
tak i u JW . Gubernatora prosili o pomoc przeciw  
burzliwemu i  lupicztw pragnącemu ludowi K ra~  
kowskiemu. O c zyw iśc ie ,  w p o ś r ó d  tego zamię-



szanis J W .  G ubernato r  miał do rozw iązania  w ęz e ł  
Gordyjski.  Albo go przeciąć albo rozwiązać n a le ­
żało .  Został ten w ęzeł ani rozw iązanym , ani roz 
ciętym. Narzędzie które go przecinać m ia ło ,  było 
za  tę p e ,  bo w ogniu skażonćj opinii publicznej od 
har tow ane .  Narzędziem tym być miał* Rada A d m i­
nistracyjna. Kto w  niój b ędz ie ,  ten z, dobrej lub 
z tej sł wy o soh is tć j ,  d >da coś blasku lub cienia 
sław ie JVV_ G ubernatora .

Ażeby uniknąć odpowiedzialności za w ybór tćj 
rad y  Adm inistracyjnej, najlepszy był sposób zacze­
k a ć ,  aż mda miejska w ybraną b ędz ie ,  lu b  jej wy­
b ó r  przyspieszyć. J W .  G uberna to r  miał w ielką p ra ­
cę przed sobą i po trzebow ał wielkiej siły ku pomo­
cy' swojej T ę  pomoc mógł znaleźć jedyn ie  w zn a -  
nyrn z poczciwości ludzie krakowskim. Żadna j e ­
dnak  depufacya praw dziw ie  z ludu nie objawiła 
sw ojć j  myśli W yszedłszy bowiem z pod rządu  w oj­
skow ego , i to pod rząd cywilny mało różny od w o j ­
sk o w e g o ,  K rakow ian ie  czasu nie mieli przy  u b ie ­
ganiu się za kawałkiem codziennie potrzebnym po- 
wszedniego  ch icha ,  rozpatrzyć się w  swoich p o trze ­
b a c h ,  a cóż dopiero zdanie sw oje zfurm ułow ać — 
Wybrai.il rada m ie jsk a ,  mogła być ow ą p rzew odn i­
czką w objaw ien iu  potrzeb i chęci narodu.. Tak 
w ięc  radu A dm inis tracyjna,  byłaby wynikiem opinii 
rady m ie isk ić j ,  wynikiem opinii publicznej - opinii, 
tćj p raw dziw e j mądrr.śn. ludu.

Dzisiaj Rada Administracyjna is tn ie je ,  a Rada 
M iejska w toku w yborów  Zachodzi pytanie: czyr 
rada  Administracyjna nie będzie się składać z ludzi 
ta k ich ,  których opinia publiczna ze zgrozą przyjmie? 
A  drugie pytanie po tem : Czy rada Administracyjna 
w iadam em i sobie ś c i e r k a m i  na wyhórM iejskiej ra 
dy nie w p ły n ie ?  Na pierw sze pytanie o d p o w ie ­
dzieć nie możemy. Na d ru g ie ,  od p o w ied z i  z culą 
pew nośc ią  n ’c mamy, to tylko oświadczyć musimy, 
Że z uśmiechem g o r y  zy czytaliśmy rozrzucane listy 
kandyda tów , obok rozmajtych śmiesznych zabiegów;
» % większą jeszcze goryczą słyszeliśmy, p rze p o w ie ­
dnie sm u tn e ,  że p ierw iastek  reakcyjny w w yborach  
Awycięzko wyjdzie. Niech służy za przykład zdanie 
je dnego  panicza ,  wychow anego  u mam uni z.i p ie­
c e m ,  roznoszącego  listy kandydatów i k ry tyku jące­
go z zuchwałością zd mie cudze *)

» G o ? ,  pow iada  , lego na listę kandydatów  pi- 
„ s n ć ?  tego, co tak szkaradnie o ludziach sądzi i pi- 
„ s z e ? *  i t. d T en  jegomość właśnie bać się m u ­
s i ,  aby o nim sa m y m , l  ib p rzyna jm nie j  o jogo j a ­
kim k r e w n y m ,  a może i samym ta tu n iu ,  jakiego 
gorsząc-g  (aktu nie og łoszono , dla tego z  nnjnie- 
winniejszej p o b u d k i ,  służy re ik -y i .

W k o ń c u ,  napatrzyliśmy się na listy kandyda­
tów ua rad tcow  miejskich wprzódy, zanim "b iso w a ­
nie urządzono - naczytaliśm y się i'-li wioli po. u- 
rządzoniu w olow ato  W  rezu ltac ie  to mamy p r z e ­
konan ie ,  i c :

Gdyby kansh/turya dalej tym spasnbrmwczyn  
wprowadzoną by tu , miet:byś",y j ą  ciągle, nn p a ­
p ierze  o suhtnjKiny g o rze j n i i  pud rządem tle- 
s p o t y c z n y m bylibyśmy albowiem  zmuszeni ginąć 
n ie  pod balem  kozackim , «|»> p o d  razami własnych 
b r a c i .  J e ż e l i  nasze zdanie j e s t  b łę d o ć m , to r h w s -  
la  B o g u ,  z e  slt  ' r j l i t a j ;  ale. pytamy s ię ,  i pytać 
będziemy, gdzie lo pochowali się z przed n c z ń w p u -  
buczności ludzie c i ,  którzy ciągle 2 -niebezpieczeń­

stw em  własnćra przeciw  gw ałtom  przemocy walczy­
li Czy pomarli?  Nie — reakeya ich w opinii pu­
blicznej za truw a  moralnie. Zazdrość c h le b a , za­
zdrość wziętości i t. d dostarczy pełno biednych 
muzędzi do spotw arzenia  mężów p raw dziw ie  zasłu­
żonych, Ł a tw o  okrzyczą jednego  p ijan icą ,  innego 
g ra c z e m ,  i t. d bo lo K rak ó w -je s t  małe miastecz 
ko— bajki rosną. A tymczasem ludzie znani z z a '  
sług wysokich, 1 dla tego znienawidzeni u narodUi 
zyskują czas i krćski. Tego im tylko potrzeba do 
zyskania kilka w orów  groszy.

To są maluczkie już  skutki reakcji .  Nie posą­
dzamy o nią ani J W .  G u b e r n a to ra ,  ani nikogo 0- 
sobiście. Je s t  to prostem  nas tęps tw em  trudnego 
n ad e r  położenia A le ,  zawsze ten sobie sam wi­
nien , kt<> mogąc mieć św iatło , w  ciemnościach p° 
omacku chodzi.

Daj Boże aby  sm utne przeczucia nasze były bez­
zasadnem u M. L

*) Ję s ł  to  m lo d j  pan Ty.

WIADOMOŚCI P O LIT Y C ZN E.

A U S T  R Y A.
W  ieden 20 W rześnia . Depu Ad. Potocki 1 

Krakowa oś.wiadizył na pos iedzen iu ,  że jest prze­
ciw  przyjęciu depulacyi węgierskiej gdyż jej zjawie­
nie się jest zupełnie bez ce lu ;  a jeżeli Izba nic 
będzie s tanow ić w  tym w zględzie ,  po cóż więc da® 
się ją t rzy ć  przed c z a s e m ?  Na koniec wnosi,  a n y ® 1' 
nisieryuin zechciało zapośredniczyć —  Na co \V®?‘ 
senborg odpow iedz ia ł ,  że ministerstwo a u s t r y a r k i ®  
użyło  wszystkiego dla zakończenia k łótni na spokoj­
nej drodze lecz wszystko na próżno. —  Po e*e,n 
odczytał minister sprawiedliwości pismo treści P0' 1'
tyczne j ,  kiore ministeryum aiistry-ackie węgierskiemu
przesła ło ;  po ukończeniu którego t ak  p o w i a d a :  to 
żądanie zo - l . ło  liez sk u tk u ,  a ministeryum nie je* 
teraz mocne w daw ać się w te sp ra w y ;  ma howi®® 
dw-i ce le :  krnackim zatargom  koniec po łożyć ,  i ®. 
stolic w spólność s tosunków  Go  się zaś węgiersk'®J 
depulacyi dotyczy tego zadania  rozw iązyw ać  ®8 
kiein nie będziemy- W ęgry muszą bronią  rozt®2! 
gnąć w  tćj sp raw ie  M inisteryum zna sw oję odp°
wiedzl.ilńóść i nie zna żadnych doradców  kor<>l,J 
nad siebie “

N iegodne przyjęcie deputaryi na se jm ie ,  
grodził lud nieco okazaniem sympatyi swojćj.  ’ J 
p raw ił  bowiem  wieczór pochód uroczysty z poC 
d n ia m i ,  któremu przeszło 26,000 ludności ^*Ta , 2_ 
szyło Między lenii była cala legia akad®®,e 3 ’ 
wszystkie wolnomyślne zw iązki i znaczna !|CZ ,a , 
zhroj. nyi li g*nrilz islów . Radość i w s p ó ł^ 11*-'0 
węgierskiej wolności wzrasta u ludu  w i ćdm,s • n 
słyi-hatiie. W iaro łom ność polityki d w « r®k,cJ W5S 1 
poje  coraz  j  twnićj. —  K om endantem  leg*1 nkade 
ob ranym  został Dr. F rank .  , - 9

(iernidnus pi*ze pod Krakowem z daty  dni 
W r z e ś n ia ,  iż depulacya doręczyła petycyą «u 1 ,e 
to ro w i  Galii-yi, abv tenże p izwolił w r ó c i ć  tu ac 
pnGkiin z nad  Elby i W ezery ,  pr*«* Orusa ow ^  
trzu n a m ii i .  G u b e rn a to r  zaś oświadczy , z e  s s 
dezwie w !ym  względzie do ministeryum e 
rząd musiałby w ykas/tć  fundusze na utrzym  t « 
cbodżców .

Kra, - , , “  . . . j e  . . i ,
210,0001 rezerwy w łseza  się z n ó w *  do armi



nćj. Szlachta gubernii orłowskiej rzeczywiście  p rze­
znaczyła w  darze 2 0 0 ,001) rubli na utrzymanie w oj­
ska now o wcielonego.

N I E  M C Y. 
iianre/ort 17 jya zgromadzeniu dzisiejszym 

postanow iono  1) członków w iększości, którzy w c z o ­
raj rozejm za tw ierdz ili , ogłosić za zdrajców oj c zy - 
n u f  te ° ”° [ U * Wolności Niemiec; 2) o postanow ie­
ni ' ' Un “u* ■ Ilaj sP’eszn ,ój indowi, niemieckiemu d o -  
| -  p  * Przez deputaci/ę zaraz z rana w koście- 
j  K"  \ awła członkom większości to u ro c z y śc ie j  
^ofcno n,e oznajmić. Lewa strona odbyła narady  
ciecior na niemieckim dziedzińcu , zawiadomiła lud 

® swoich zam iaracb , a wszystkie kluby i związki 
etnokr.i trzyi ,,;ó z nią przyrzekły. — 15 fVrse$.

. r.Z(;:iZło 2 ,000  Austryaków i P rusaków  otacza k o -  
s ęi°ł Sgo P a w ła ,  przepędziwszy noc »  ciągłym ru- 
Clu wśród niespokojności. W nocy nadciągnęli ,  a 
'ano  pod opieką ich bagne tów  odbędą się obrady 
Sejmowe. Uzbrojeni do b o j u , i z chorągwią s toją 
Pod kościołem. —  10 godz. W czoraj żądąno  w o j ­
ska do M o g u n c ji ,  w skutek ważnych wypadków, 
dla tego w ięc  Austryacy i Prusaki dobrow oln ie  o d ­
stąpili od kościoła jeszcze przed otwarciem pos ie -  
. e n i a , udając się w inne części miasta. Na p o ­

sadzeniu  izby, Szmerling wyjaśnia powód wkroczę- 
ni a w o jska , {. j. że przyszło dla obrony  sejmu bo 
d )ust najświętszą pow innością  władzy centralnej.  

^ erSer zrobił w niosek  no oddalenie w o jsk a ,  nikt 
Te 'o '6 j!)0 P 'e r a  s tymczasem przed kościołem p o w s ta -  
dach niocire bicie d . je  się słyszeć przy  w cho- 
li 73 ’■ Z®r° m'idzeffk* się m iesza ,  lecz znów po oliwi- 
ska ' C2‘ 03  0 |iri,Jy- ” godz. Miasto pełne woj - 
>ty V 'i /ri'^S^  burzą  s i ę , a i l ą r m , biją marsz jenera ł  
Kich • ° S<*b  ^ ruSilki pokłuły, cała n ienawiść na
„j .s,(-' * w r a c a » Sacbsenhausery  spieszą pod b r o -
Ho4 bar.yka(Jy Sl^ w *no sz ą ,  broni ich młodzież, kto
fo ^ s picszy po broń. O  4 godzinie walka się 

zPoczyna, padają Austryacy, i powstańcy, bardzo 
jy. u rannycb ,  wałka t rw a  do 7 wieczór. W  ulicy 
j .0,lges olbrzymia stoi ba ry k a d a ,  Austryacy uderzy- 
gnia3 n,iJ 0 (1 Wi,ź n i e , L'<z nie mogąc w ytrzym ać o -  
óli,' ’ cofn t‘b się i przez przechodni dom nu inną 

Uciekli P rusaki zajęli kilka b a ry k a d ,  lecz 
s2ta .a "m eno obsadzone. Kawulerya Ińska i darm - 
—- l ^ ką a r tylerya wpadły d<» miasta galopem , slrze-

Doniesienia
( ' e s .  K r ó l  N o t a k y u s z  P u b l i c z n y  

P Minut-' Krakowa i Jego Okręgu 
b. r v s k r y p , < o 0 .  K.  T r y b u n a ł u  z d n i a  10  S i e r p ,  
fic \V l <1° s p r z e d a ż y  r u c h o m o ś c i  p o  J ó z e -
ohu s ^ l -  a s ’ d e l e g o w a n y  z a w i a d a m i a ,  iż w  g r r i a -  
0 godz 'nice 'v Krak<>WK! w dniu 25  b. m. i r. 
ł i c y to , ' ^  r ° z p o c z n i e  s i ę  s p r z e d a ż  p r z e z  p u b l i c z n ą  
K ł ó t n i  t o w a r ó w  z  f a j a n s ó w  t o a l e t e k ,  s c y z o r y k ó w ,  
l ° W ą  ’ 5Uz' k ó w  i t .  d. s k ł a d a j ą c y c h  s i ę ,  a t o  z a  go-  

K r l >  m o n e t ę .
  (3r \  w  d n i a  Ki  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .

p r r — .  Franciszek Jakubowski.1 równin - -    __________________
I n a i lu s t r a  ruchom ości juko to :  Stołarszrzy-
°e  sprzęty A Ł,'8ar stołowy, naczynia mosiężne i in- 
ozną |jc j on|Owe, sp rzedane zostaną przez publi- 
S u k i e n A S ^ .  w drodze cxekucyi Sądow ej przed 

VVTześn?1 K ra k o w a  za g o to w ą  zap ła tę  w d- 
8 *°48  r. o godzinie  lOlćj przed p o łu -

łano na nie z o k ie n , rzucano kam ieniam i,  walka ży­
wa rozpoczyna s i ę , do 9.j zdobyto  barykady, ale 
walka t rw ała  j e s z c z e . o 9tćj zajęło wojsko ulice, 
bój usiał naw e t  w Saksenhauzei , miasto ogłoszona 
w stanie oblężenia.

Dotychczasowe ministerstwo oświadczyło się ,  
iż chce prow adzić  wszystkie sp raw y  pańs tw a pod 
odpow iedz ia lnośc ią ,  póici nowy gabinet u tw orzonym  
nie zostanie.

Książę Lycbnowski 5 kulami przeszyty poległ.

W  Ł O C H Y .

Depesza telegraficzna do Neapolu d o n o s i , ż e  
Messyua oddała się pod panowanie swojego p r a w e ­
go wiadzcy po dw u  dniowym  rozpaczliwym oporze 
wszystkie statki sycylijskie zabrane , wyjąwszy dw a 
które ścigać poczęto w szystkie  porty są opanow ane 
także i F a r o ;  i Neapolilańczykowie przystępują do 
zozbrajania. Mówią że Messyńczykowie założyli 
pod calem miastem m iny: o czem świadczy  takźó 
sLatck porowy z Palermo , p rzew idując  bowiem klę­
skę postanowili wysadzić wojsko króla w powietrze 
skoro tylko do miasta się w edrze sami zaś mieli się 
w okolicy ukryć. 1 tak też nastąpiło. Cała .ta oko­
lica zniszczona zu p e łn ie ,  i wielka część armii nea- 
politańskićj zagrzebała się w gruzach. N atychm iast 
po uskutecznionym wysadzeniu minami Messyńczy­
kowie mieli powrócić z okolic i w ym ordować reszty 
nieszczęśliwej armii. W ypraw a zatem nenpolitańska 
nie pow iodła się w sk u te k  bohaterskiego pośw ięcę—
nia ludu w  ostatniej rozpaczy...................................... —
Jeżeli  tu p r a w i l i ,  za tem  m usim y w yznać,  że nic 
je szcze  podobnego  w bistoryi nie n ap o tk an o ,  byłby 
to  więc pićrwszy czyn tego rodzaju. —  Inne w ia ­
domości w listach prywatnych są ztrowa przeciwne. 
P o tw ie rdza ją  sm utne szczegóły bom bardow ania  Mes- 
syny. Ten czyn w andu lsk i ,  niesłychany w dziejach 
n o w o czesnych ,  spełnił się w o b e c  floty ańgiełśkiej i 
f ra n e m k ić j ,  na korzyść bandery  zapoWiadująićj b r a ­
te rs tw o  ludów.

W  Mt dychanie sposobi się całe wojsko do w y ­
m arszu . P o ,  C o m o , Ticino obsadzono wojskiem 
nustryack iem , pościąganein ‘zewsząd.

\Viłnecva ma żywności za n nd to ,  flotfj v\?a — 
sną m oże  się jeszcze kilkf. miesięcy o p ie ra ć ,  gdyby 
do o s ta teczności przysłło  ____________ '

Urzędowe.
dniem O czem chęć licytowania mających zawia­
damiam.

K raków  d. 1S W rześn ia  1848 r.
Pa w ettylęrknw sfii C K. K. S.

Nr. 3 3 4 8 — 3 5 2 4  3 9 6 3  _

w Warszawie dnia ~ ^ )>ca 1 8 4 8  r.

d y r e k c y a  g ł ó w n a
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Królestwie Potskiem.
Na skałek wniesionych żądań o  wystawienie i  

wydanie duplikatów w miejsce jakoby skradzionych, 
zniszczonych lub zatraconych następujących Ł u tów  
Zastawnych i K uponów, a m i a n o w i c i e :

8) L isty  Zastawne dawnego Hhretu.
L i t  C. N .  13,502 na Z łp .  1000 bez k u p o n ó w .

:  c . :  i 5 s S :  :



od włącz. 2  półr .  1 8 4 7 r. do włącz. Igo 
półr. 1854.

Lit. C. N. 176,363 „ „ 1 0 0 0  ) z 13 kup. od włąe.
,  C. „ 185,011 ,  „ 1000 >1 półr. 1848, do
,  D  „ 190,351 ,  ,  500 J włą. 1 półr. 1854.
,  E  „ 46,950 » „ 200  z 8 miu kuponam i

od włącz. 2go półr. 1843, d o w łącz .  Igo  
półr. 1847.

,  E  „ 76,440 „ „ 200  z 13tu kupon, od
włącz. Igo  półr. 1848, do włącznie Igo 
pólr. 1854.

b) L isty  Zastawne nowego Okresu.
L i t .  B. N .  224,959 na Złp. 5000 bez kuponów.

poZłp. 50001

Lit, E  N. 299,711 łp o  Zip. 200 z 8  kup. od wlacz- 
E  „ 2 9 9 .9 6 6 j  2 półr. 1843, do włą. 1 półr. 1847.

» B. y> 277,309 1
B. » 281,255

» B. » 282,396
» B. 282,397

B. 282.399 1
Lit. C. N. 206,080 *c. u 214,037

» c. » 237,945 (
» c. r» 245,862 [
» c. r> 246,059 \
* V. » 267,935 /

Lit. D r> 232,263 1
9 D » 270,582 )

po Złp. 1000

po Złp 500

Lit. B. N.

,  C.
włącz. 1 półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
240,198 na Złp. 1000 ;  8 miu kupon , od 
włącz. 2 pólr. 1843 do włą. 1 półr. 1847. 
246 ,438 )  po Złp. 1000 z 14 kup. od włącz. 
264,023 (2  półr. 1847 do włą. 1 półr. 1854. 
264,314 na Złp. 1000 z 1 kup. z p ie rw ­

szego półrocza 1847 r.
,  „ 274,851 ) po Złp. 1000 z 14 kup. od w łą .
,  C. „ 2 9 3 ,6 5 0 > 2  półr  1847 r . do włącz. 1 

3 0 3 ,7 7 9 )  półr  1854
305,287 na Złp. 1000 z 8  kuponami od 
włącz. 2 półr. 1843, do włącz. 1 półr  1847. 
308,730 na Złp. 1000 z I3 lu  kupon, od 
włącz. 1 półr .  1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
311,224 na Złp 1090 z 5ciu kupon, od 
włącz 1 półr. 1845, do w łącz 1 półr. 1847. 
232,946 na Złp  500  z 1 kupon, z Igo 
półrocza 1847 r,

256,958 , T
257,148
2 6 9 ,1 5 9 '  r/ł - nr, ( z 13 kup. od włąc. 
269 .8 1 3 .  P° ZłI'- ' )00‘ 1 półr 1848, do 
271 ,9351  ( włącz. 1 półr. 1854
319,951 \
235.574 na Złp. 200 /
235 ,875  na Złp. 200 z 8  kupon, od włącz.

2 półr. 1843, do włącz. I półr. 1847. 
247 ,049  na Złp. 200 z 5  kup od »łącz .

1 półr.  1845, do włącz. 1 półr. 1847. 
248,432 na Złp. 200 z 13 k u p -o d  włącz.

1 półr. 1848, do włącz. 1 półr. 1854. 
352,028 na Złp. 200 z 5 kup. od włącz.

^  półr. 1845, do włącz. 1 półr. 1847.
P* ^09  * kup. 0<1 " ^ r z .

2 5 V 5 0 f l  p ó łr  1848, do włą. 1 półr. 1854. 
2 5 4 ,8 -5  na Złp. 200 z 8  kup. od włącz.

2  połr. 1843, do włącz. 1  półr. 1847. 
299 ,3-37)po Z łp .200 z 13 kup. od włącz. 
29 9 ,6 1 5 )  1 półr. 1848, do włą. i pólr. 1851.

Redaktor W ł a d y s ł a w  I ż y c k i .

c.
c .c.
cc.c.c.
c
c
D

O
D
D
D
D
D
E
E

E
E
E

E
E

E
E
E
E
E
E

302,201 1 po Zip. 200 z 13tu kupon od 
303 ,493  , włącz. 1 półr. 1848, do włącz- 
309,038 ) 1 półr. 1854.
309 .046  j po Złp. 200 z 5ciu kupon, od
309.047 włącz. Igo  półrocz. 1845, d° 
3 0 9 ,0 6 0 )  w łącznie 1 półr. 1847.

c) Kupony.
14 K uponów  od Listu Zastaw . Lit. B  Nr. 278,41' 

za czas od włącznie 2 półrocza 1847 r. do włą­
cznie Igo  półrocza 1854 r. w artości Złp. 1400 - 

13 K uponów  od Listu Zastaw. \ za czas od włącz®- 
l-.it. B. Nr. 221,941. / 1 go półrocza 1848 ,

13 Kuponów od Listu Zastaw, i do w łącznie l  pół" 
Lit. B  Nr. 282,941. J rocza 1854 r.

12 K u p o n ó w  od Listu Zastaw. Lit. B. N. 287,52* 
za czas od włącznie 2  półrocza 1848 r. dowfó' 
cznie 1 półrocza 1854 r.

ółf-

K upon od Listu Zast. Lit. B. N. 281,149
dlo dlo dlo 281,846
dto dto dto 281,848
dlo dto dto 282,180
dlo dto dto 282,430
dlo dto dto 283,129
dto dlo dto 283 ,130
dto dto dto 284 ,749

za - 8 ,e P '. ,,  
1847 r. kazdf 
na Złp. 100

•3 Kupony od Listu Zastawu. Lit. ('. Nr. 2 4 0 ,1 ^  
to je s t  za Isze i 2gie półr. 1846 o raz  1 pół1* 
1847 wartości Złp. 60  -

K upon  od Listu Zast. Lit. C. Nr. 244,395 z« 
półrocze 1847 na Zip. 20.

14 K u p o n ó w  od Listu  Zast. Lii. C. X, 263,433 
czas od włącznie 2  półrocza 1847, do włącz®1' 
1 półrocza 1854 r. wartości Złp- 280.

Kupon od Listu Zast. Lu. C  Nr. 302.886 z3 
półrocze 1847 r. na Złp. 20.

14 K uponów  od Listu Zast. Lit. C. N. 318,475 L 
czas od włącznie 2 półr. 1847, do włącznie  
półrocza 1854 wartości Złp. 280. .,/■(}

3  Kupony od Listu Zastaw. Lit. O Nr. 27l?".f 
to je s t  za G zy i 2gie półr. 1846 oraz 1 pó 
1847 w artu jące  Ztp. 30 .  .</

12 K uponów  od Listu Zastawo. Lic. D. N. 2 7 l   ̂
za czas od włącznie 2  półr. 1841 r. do włą1’ 
nie 1 półrocza 1847 r wartości Zip- 120-

Kupon od Listu Zast. Lit. E. N. 253 ,085  j tJ- ■, pól'
K upon od Listu „ B E. N. 296 ,693  i a " n 4 .

rocze 1847 r. każdy na 
Dyrekcya G łówna T ow arzystw a K redy tu"  j. 

Ziemskiego w w ykonaniu  Art. 124 praw a * 
C zerw ca  1825 r. w zyw a wszystkich posiadaczy 
kowych Listów Zastawnych i kuponów  i tych g. 
rzyby do ich własności p raw a ja k ie  mieć ,n°S ” je, 
by z takoweini do Dyrekcyi Głównej w  W a rsz -1 ^  
w
niejsze

y z lauowemi uo uyrcKcyi o io w n e j  w- 
ł przeciągu roku  jednego od daty  o g ło s z e n ia  . 
iejszego zawiadom ienia w pismach publicz J^c.

n iezawodnie  zgłosili s ię ;  w p r z e c i w n y m  razlŁ’u(Ij0' 
czone Listy Zastaw ne z kuponam i,  i ^ l JO”^ sz0aC» 
rzone ,  i za nieinające żadnej wartości og -a-  
zaś w miejsce ich duplikaty stronom m 
nym wydano hedą. ,

Rzeczywisty Kodca S tanu Pr 
J u  B S K  **

( I r . )

■Łęs

Pisarz Drewnowską

NakŁ i  Druk. S t .  C i e s z k o w s k i e  y ° *


